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Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 
Ciąg dalszy Korrespondencyy mię- 
27 dowódzeami Krółewskiemi a Je- 
€rałami Powstańców Venezueli i 
wey Grenady.! 
D List dowódzcy twierdzy Zienega 
R: Vincente Sanchez de Lima, do Je- 

erałą woyska niepodległych Put- 
"Ownika Mariana Montilla. 
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Żienega d. 2r. Lipca 1820.. 


8 Pałkhowniku! JW. Pablo Morillo nasz 
iny dowodzea, rozumieiąc, że stoię w oko- 

CY Rio-de-ła-Hachą przystał mi pisany 

0 JW. Pasa iako dowodzcy woyska list urzę- 

Ywny;, który: posłałem JW. D. Luis Brio- 
Mowi w zamiarze, aby tenże wsigwszy go 
Pod rozwagę, co osądzi, stosownie do tego roz 
Porzadznł ; atoli tymczasem nie mogę wstizy- 
Bać się, abym nie zwrócił baczności JW. Pana 
NA sposób myślenia Króla i naszego Narodu 
™ celu. przyłożenia sięziego strony do zaimie- 
Menia pożeraiącey has woyny na pohóy , hie- 
"y JW. Pan działasz wspolnie z nami do za- 
zprcia na nowo związków, Które nas łączą dla. 
Me” 1 szczęścia iako' dzieci iednego i wiel- 
E go narodu. Z tad Puikowniku _ehciey Zza- 
; schąć oręża, położ nareszcie koniec naszemu 


E Olowi i zwróć wzrok nasz na niezwierne nie- 
«zczęścią, 


í Fiy ym 


które zrządziliśmy. Tego oczeknię 
ij szlachetnymi sposobie myślenia 
| GD >i spodziewa się niebawem mieć' 
Obry sj nazwąć JW, Pana inoin towarzyszem, 
pa Ti Króla i. Qycżyzny.- Bóg niechay uży- 
MY. Panu. długiego, życia. 
Vincente Sanchez de Lima. 


Odpowiedź. a 


wód 
tha s PRA e: 
Beny i; Santa-Martha'i szczególnie 


WOWSKA. 


13. Grudnia 1820. 
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umocowany przeż JW. Prezydenta Rzeczpo= 
spolitey Cołumbii. : 


Do Brygadyiera D. Sanchez de Lima, 


Na podobne prżełożenia iakiemi mi JW. 
Pan wurtzędowćy nocie swoiey z d. 21. b. m. 
udzieliłeś, odpowiedziałem JW W. Don Pablo 
Morillowi i Don Pedro Rniz de Por- 
vas, iż stosownie do moiegoe umocowania i 
niepodlegle uchwałom naywyższego Rządu po- 
stanowiłem, ani wśtrzymywać króków nieprzy- 
iacielskich, ani wchodzić w układy iahiego 
bądz. rodzaiu , któreby nie zawierały: potrzeb- 


dległości Ameryki południowey, bo 
na tey podstawie wszystkie inne układy zasa- 
dzać się muszą. To samo ponawiam .JW. Panu 
z tym dodatkiem, iż w żadnym sposobie nie- 
przysiei człowiekowi delihkatnemu i dobrego 
wychowania przekładać » bym opuścił chorą- 
gwie, zdradzał przysięgę, stał się zdraycą mo- 
iey Qyczyzny i przeszedł pod chorągwie nie- 
przyiaciół. Pozwól mi JW. Pan powiedzieć , 
iż ten złym iest żołnierzem ,.złym człowiee 
kiem, który dla prowadzenia niesprawiędliwey 
woyny , zaślepia Lud a dla pokrycia własney 
słabości, poniesionych znacznych stłat w la 
Hacha i nainnych mieyscach, przez nieczyn= 
ność , tchórzestwo lub inne przyczyny, ucieka 
się do kłamstw, obelg i nieprzystoynych wy= 
rażeń , iah to JW. Pan uczyniłeś w odezwie 
swoióćy , któróy mu ta załączam odpis, z uwa- 
gami nad iego błędami „ wteściami i prawdą, — 
Bog i wolność I 
.- Baranquilla główney Kwaterze dywizyź 
d. 28. Lipca 1820, 
Don Gabryiel Torres do Jenerała 
Montillo. 
,  Carthagena d, 20. Lipca 1820 
Odebrawszy ód maywyższego Rządu Nae 
rodowego rozkazy i ód _Króła- umocowanie p 
abym z dowódzcami woysk niepodległych te= 
o Królestwa, wszedł w uliłady na istnieigccy 
zasadzie przygotowaney przez mądrg. Mgnsty< 
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nego i glownego warunku uznania niepo-* 
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tucyię, którą zaprzysięgliśmy a która zdolną 
iest załatwić rodzinne spory niszczące od lat 
10 te kraie; osądziłeim więc za rzecz przyzwoita 
przez okręt wysłany do układów, udzielić Za- 
fączonego -wezwania naczelnemu dowodzcy 
woysk Ainerykańskich Nowey Grenady, aże- 
by zaś przekonał się, że do tego należycie 
jesien umocowany, załączyłem urzędowne akta 
-zuręczalace oczewiścię o sposobie myślenia i 
rzeielności Rzadu Narodowego. Pochlebiam 
sobie, iż JW. Pan będziesz łaskaw przesłać 
ie na mieysce przeznaczenia, i spodziewam 
się, iż , ieżeli JW. Pan iesieś dostatecznie 
umocowany, zawrzemy między sobą przyia- 
%ielską ugodę tak dłngo trwać maigca , do po- 
ki naczelny wódz nie osądzi za zgodne Z za- 
miarem odpowiedzieć na przełożenie, htóre 
czynie teraz w imieniu Króla. 

Boże zachoway JW Pana. 

Gabryiel Totres, 

( Dokończenie nastąpi.) 

Hiszpaniia. 

Wiadomości Madrychie z d. 7. Listopada 
donoszą: „Król i rodzipa Królewska bawią 
ciągle w Escoriala. Od czasu iey oddale- 
nia się Minister Spraw Wewnętrznych Oznay- 
mial Stanom (Cortes) na początku każdego po- 
siedzenia , iż rodzina Królewska iest zdrową, 
wiadomość ta wniesiona była za każdyi razem 
do protokułu posiedzeń, z dodatkiem, że Sta- 
ny (Cortes) mocną są tą wiadomością urado- 
wane. Z resztą, iest to dawnym żwyczaiem 
Królów Hiszpańskich przepędzać część teraż- 
nieyszey.pory roku na tem nstroniu, dokąd 
zwyczayńie.towatzyszą im członki wyższego 
Duchowieństwa. Nie zdaie się, aby Krół był 
obecny przy nastąpić maiąećm ukończeniu po- 
siedzeń Stanów (Cortes). : 

Konśstytucyia tego nie wymaga; przewi- 
działa ona nieobecność Monarchy w artyknle 
120 i stosownie do tego, Stany (Cortes) upo- 
ważniły na d. 5. z. m. swciego Prezydenta, 
aby na pismie uwiademił Króla 6 rezeyściu 
ich w d. 9. — Skarb był ciągle głównem za- 

` tradnieniem Stanów (Cortes). Jurta publicz- 
nego kredytu, maiąca się trudmć przedaża 
rożnych dóbr narodowych i Duchewnych dla 
nmorzenia publicznego długu Państwa, pod- 
dana iest w nieiakim względzie Ministerylum, 
i na następnem posiedzeniu Stanów złożyć po- 
winna dostateczne zdanie sprawy ze swych 
działań , które może Ministeryium sprawdzać 
ale nie wstrzymać. A 

Andaluzyia i Galicyia nspełnione są 
piechętnymi i rozboynikami. Wiele Dzieńni- 
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hów mocno się na to nżalało. Jenerał Qui- 
roga oświadczył na ostatniem posiedzeniu e 
iż te skargi są sprawiedliwe. 

WVielka Brytaniia i Irlandyia. . | 

Z Londynu dnia 15. Listopada, — Jak 
tylko gruchnęła w tuteyszey stolicy wiado* 
mosć o zaniechaniu sprawy przeciwko Bro- 
lowey, robotnicy porzucili swoie zatrudnieni 
i spotkawszy się winszowali sobie nawzaieli 
tego wypadhn, a zwycięztwo Krółowey, tł 
iakby swoie własne, obchodzili. Wieezorem 
dnia 0. b. m. oświecono znaczną liczbę d0- 
mów w mieście. Wszytko wtedy szło ieszcze 
spokoynie i porządnie; lecz nazaiutrz zranś 
Lord Prezydent dał nieiako hasło do swyw® 
li pospólstwa, przez obwieszczenie, iż tego 
duia i następny Poniedziałek oświeci mieszka” 
nie swoie. Było to wezwaniem do wszystkich 
obywateli, aby podobnież uczynili. Kto me 
chciał, musiał; ledwo się bowiem zmierzchł0 
zaraz tłuiny ludu z Bronią ognista i pocho 
niami w ręku, a przypiętą białą kokardą d8 
kapelunszów lab czapek, suuły się po wszy” 
stkich ulicach. Biada temu, kto prędko m$ 
usłnchał okrzyku :.„„Zapalać świece! wj” 
biiano ohna, rżucano szmermele i kamienie de 
pokòiów i t. d. Wolano tskże: „Królowa 
na zawszel« Kto spotkał te tłumy, czyli 
iechał poiazdem, lub konno, albo też sze 
piechotą, musiał ten okrzyk powtórzyć, prócź 
tylko żołnierzy i połicyantów. Napastowańo 
kantory Gazet Mińisteryialnjch, Losu tego 
doznał naypierwey wydawca Kuryiera. Da 
wniey ieszcze ściągnał na siebie niechęć ludu 
tak dalece, iż w kilku kawiarniach Numer 
tey gazety podarto, podeptano i spalono.. 8” 
dnéy szyby w domn tego wydawcy nie zost% 
wiono całdy. Przybycie gwardyi ocaliłe d0% 
od zburzenia a wydawcę od śmierci*). RO% 
proszono motłoch, którego się do kilku tysia 
cy zebrało. Właściciel domu kazał wprawdai 
przeczytać na progu ustawę o buncie; leg 
tó nic nie pomogło. Pospólstwo rzucało wić 
kiemi kamieniami na urzędników, a sługę S% 
dowego, który trzymał łatarnię, obaliło n$ 
ziemię**). Ztamtąd udało się do Kantoru AM 
zety Ministeryiałney New - Times. (Jes 


arie ewwy Mano Rur. [PR 2 ||| r 


*) Podług praw Angielskich „ cała część miast 
gdzie się takie bezprawie zdarzyło, powinna do" 
nagrodzić zrządzoną szkodę w szczegóinych 


mach; 
nał 


**y Wydawca Kuryiera i przez to także ŚCIĄG 
na Siebie nienawiść pospólstwa, iż migs? 
swego nie chciał oświecić, i 


OWA woale inna od Times, htóra się nawet 
nazywa: Gazetą urzędową Królowey.) 
; A” 1 OE e ae z 
an więcey ieszcze dokazywałe. Gdy bowiem 


dom ten leży w starem mieście (City), do- 


ad żadnego uzbroionego Żołnierza nie wspu- 
sZCzają, nim więc przybiegł policyianci, mia- 
© pospólstwo czas nietylko do popsacia okien, 
sklepów, drzwi i t. d. lecz nawet do zburze- 
Ba doma, dokad rzuciwszy szmermele i faier- 
"Werki, niemało rzeczy spaliło Na przedmie- 
ściu Westminster, gdzie wiele obywateli, 
Polezając na pomocy woyska, zostało w do- 
mach, motłoch większych nierównie dopuścił 
SIĘ zdrożności, Lord Castlereagh uniknął 
kapaścji, postawi wszy kompaniią dragonii przed 
Bieośwyjeconym swoim domem. Zniszczono iu- 
ne domy, zamieszkałe od znakomitych osób , 
A położone przy cełnieyśzych ulicach i ryn- 
kach wspomnionego przedmieścia, W Cha- 
Tingeross, gdzie stoi posag Karola, po- 
spólstwo wybiiało okna pewnemu liwerantowi 
Woyskowemu, który także mieszkania swego 
. Wzbraniał się oświecić, gdy iakiś dobrze u- 
tany człowiek, wypadłszy ze sztyletem maig- 
Cym 14 cali długości, rzucił się na ludzi ci- 
Snacych się ku domowi, i niezważaląc na ni- 
kogo; kilka osób ranił. Rozbiegła się zgraia; 
ażdy uchodził przed śmiertelnym razem, aż 
Nareszcie pewny m'odzieniec, rzucił się do 
Owego człowieka, i okrzykiem; „Chwytay- 
cie hułtaia*, zachęcił innych. Nie poyma- 


no przecież tegó rycerza sztyletowego; uwoł- _ 


nił go bowiem oddział gwardyi, któremu hil- 
ka słów po cichu powiedział, i który go prze- 
puścił. Sztylet atoli został się w ręku mło- 
dzieńca. Przez.całą noc 'dzwoinono, strzela- 
RO, trębiono, rzucano szmerumelę i wydawano 
okrzyki. Pomiędzy oświeconemi dobrowolnie 
domami, cełowało mieszkanie nieiakiego Hone. 

We wszystkich teatrach tuteyszych śpie- 
Weno pieśń: „Boże, zachoway Króla‘. z 
dadaną stosowną strofg. Z oklaskiem przyię= 
to wchodzącego Lorda Erskine, a Lorda 
Castlereagh z sykaniem. Pospólstwo zel- 
Żyło Margrabia Buckingham, gdy iechał 
Preez Aylesbury, i ledwo mu życia nie o- 
debrało. Z domów rządowych żadnego nie 


OŚwiecoBo, prócz zwanego. Mansionshouse. . 


więziono wielu ludzi; którzy okna w nie- 


©Świeconych domach wybiiali. Baczność Lor- 


a Prezydenta odwróciła większe nieszczęście, 
ubo między pospólstwem i policyiantami do 
rwawych przyszło bytew. £ 

Nietylho w stoliey, ale w innych mia- 
Slach = jako to: w Portsmouth, Bath, Bri- 
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Stel, Oxford, a nawet w Windsor, gdzie , 


Król mieszka, oświecono domy, dzwoniono, 
wywieszono 'choragwie, wczy pocztowe ozdo- 
biono wieńcami bluszczoweini, a konie i po- 
styliionów białemi wstążkami. W iednem miey- 
scu niesiono w paradzie wizerunek pewnóy 
osoby, a pótćm go spalono; w drugićm spa- 
lono zielcny worek; w trzecieim zaś spalono 
wizerunek Ma jocchiego. 

Izba Wyższa edroczoną została d. 10go. 
Spodziewaią się dzisiay wieezorem lub nay- 
pożniey 16 w gazecie Dworzkiey odezwy, od- 
raczaiący posiedzenia obiedwóch Izb do Sty- 
cznia przyszłego rokn. 

* Dnia 9. Listopada nowy Lord-Major Lo n- 
dynu John Thomas Theppe Esq. obiął 
swoię urzędowanie z zwyczaynemi uroczysto- 
ściaimi i obrzędami , poczem był wielki obiad 
na ratuszu (Guildbkall); uroczystość zakoń- 
czyła wielka nezta. Uroczystości wspomnioney 
nie był obecny żaden Członek Ministeryialny, 
ani żaden z Posłów zagranicznych, oprócz iak 
gazetą poranna donosi, Xiąże Frias Poseł 
Hiszpanski i wielu świadków Włoskich na stro- 
nę Królówty. 


Kuryier z d. 10. zawiera w tey mierze 


CO następuie: „Podczas obiadu danego wezo- 


Tay a Lorda Majora wniesiono i spełniano 
toasty z „zapałem za zdrowie Królowey. Tak 
wyraża się pisarz Królowóy Jey Mości w ga- 
zecie Times i zapytuie się dałey: Czyliż to- 
warzystwo będące n stołu Lorda Majora shła- 


dało się z samych Radykalistów A Odpowiada- 


my: Spoyrzyycie na imiona zaproszonych osób 
i wymiencie chociażby iednę, któraby się 
nie ogłosiła za Królową. — Czyliż do tey klas- 
sy nie należa 'Lordowie: Grey, Thanet i 
Caernarven, Margrabia Lan dsdown, Lor- 
dowie: King, Erskine i Duncanon, Sir 
R. Wilson, Sir Gerard Nośl, PP. Den- 
man, Lushington, Creevey, Broug- 
ham, Hamei t. d.? Ileż ich radości nie sta- 
wiaia nowych dowodów, że Królowa nieco 
lepiey położoną iest w publiczneóy opinii? 
Byli obecnymi także: „odważni a boiażliwie 
świadkowie Królowey Jey Mości; Hrabiowie i 
Hrabine Włoskie, co niemogli wytrzymać „łaż- 
ni siarczystey*, ani śmieli stawić się Solicyto- 
ra ieneralnego groźnym wzaiemnym badaniom. 


Osoby te odznaczaiacessię, iaśniały odwa-. 


żnie, iakby tego żądało iakie towarzystwo Rady- 
kalistów w Londynie.“ 

„Lecz prawda, donosi gazetą poranną 
iż, gdy wniesiono zdrowie Króla przyięto 
takowe „na wpół z oklaskami i sykaniem ?« 
Jestże to prawdą ? Jeżli rzeczy tak się maia 
mniey nas ebchodzi , inkie imiona daia tym 


r 
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osobom, które podobnie przyięły zdrowie Kró- 
łewskie; — niechay będą Parami , Członkami 
Izby Niższey lub z pospólstwa. —  Postępo- 
wanie ich.byłóradykalne w nayzłośliwszym 
i nayiadowitszym sposobie. Każdy prawy czło- 
wiek znayduiący się w sali musiał to czuć za 
ehanbę, niewiemy iednak, czyli taki znaydo- 
wał się pomiędzy gościami, albowiem niesły- 
szeliśmy o tem, żeby kto opuścił towarzystwo, 
które się tak mocno poniżyło.<« 

*  ,„„Wzywamy czytelników naszych do zwró- 
cenia uwagi na to obmierzłe widowisko, wy- 
konane wczoray pod tarczą cywilnych Zwierz- 
chności Londynskich. Przyięto „z zapałem« 
zdrowie Królowey, która przez wszystkich Pa- 
rów była w nieiakim -sposobie piętnowaną , 
wypadek taki pogrążyłby inną kobietę w Ostas 
tnićy nędzy i okryłby ia naywiększa chahbą. Zdro- 
wie Króla spełnione razem z oklaskami isy. 
kaniem.* Niechay i tak będzie. Przyiaciele 
Królowey Jey Mości, mogą tylko bydź powię. 
dzy nieprzylaciołmi iey Małźonka. Po tym 
rozróżniaiącym znaku poznaćich można. Przy. 
iaciele uliczni Królowóy napadsią z nieprzy- 
stoynym gwałtem na mężów: Wellingtona 
i Anglesea; ićy wybrani stronnicy zaspoka- 
iaia się wysykaniem imienia Królewskiego, 
Łiniia dzieląca „ przeciagnięta ibst daleko" i 

„znacznie. 3 
Podaiemy tutay iako ważny akt BIU of 
pains and penalties (bil kary i pokuty) tak, iak 
- Wydział. Izby po drugiem odczytaniu poczy- 
nif w nim dodatki i odmiany do trzeciego od- 
czytania (as amended by the Committce). Bil 
ten ma tytuł: „Akt,- pozbawiaiacy Królowę 
Jey Mość Karolinę, Amaliia, Elczbietę 
tytułów , prerogatyw, praw i wyłączeń Kró- 
łewskiey Małżonki (Queer - Consort) tego Kró- 
lestwa, i znoszący małżeństwo między Królem 
Jego Mością 'a wspomnioną Karoliną, A ma- 
Liia Elczbietą.* Akt zaś sam brzmi iak 
nastepuie: „Ponieważ w roku 1814 Króbowa 
Jey Mość Karolina, Amaliia, Elczbieta, 
od tenczas Xiężna Walii, teraz Małżonka 
Króla tego Królestwa, w Medyiolanie we 
Włoszach przyięła nieiakiego BRartłomie- 
ia Pergamiego, cudzoziemca niskiego uro- 
dzenia, należącego dawniey do niskiey kłassy 
słnżących, w takimże niskiem charaliterze (me- 
nial) do usług swoich ; — Ponieważ daley , 
po wnyyściu wspounionego Bartłonieia P'er- 
gamiego w usługi Xiężnćy Walii, mię- 
dzy Królową Jey Meścią i wspómnionym 
Barttomieiem Pergamim wszczęła się nie- 
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przystoyna i uniżaiąca poufnłość, i Królowa 
Jey Mość nie -tylko, że Bartłonieia Per- 
gamiego umieściła në dworze swoim 18 
wyższym stopniu, i wieln z iego bliskich 
krewnych wzięła częścią do niskich usług: 
częścią praypuściła'ich do wysokich i pouf- 
nych stosnnków, samego zaś Bartłomieia Per- 
gaimiego zaszczyciła inuemi wielhiemi i nad? 
zwyczaynemi dowodami i oznakami swóy łaski, £ 
dałamn tak zwany order Kawalerski, htó* 
ry ustanowiła Sama nie będąc sprawied* 
liwie i prawnie do tego upoważnioną; -* 
Ponieważ daley Królawo Jey Mość pod- 
€zas, gdy ten wspomniony Bartłomiey Per- 
gami zestawał w. ićy służbie, nie pomna 58 
swoią wysoką dostoyność i stopień, zapomi* 
naiąć na obowiązek względem Króla JMści 1 
swoią sławę, zapoznawaiąc zupełnie swoy eha- 
rakter, postępowała względem wspomnionegO 
Bartłomieia Pergamiego tak publicznie ia 
taiemnie, w wielu imieyscach i okolicach, któ” 
re zwiedzałaą, nie przystoynie, dowolnie ł 
z krzywdzącą ponfałościa,i miała z tymże nie” 
obyczayne chsuiebne i małżeńską wiarę ła“ 
miące obeyście, którem podczas przebywani£ 
za granicami Anglii zrzadziła rodzinie 
Króla Jinói i Państwu wielkie zgorszenie i 
chańhę. — © tąd, dla okazania naszego głęt 
bokiego uczucia na tak gorszące, chaniebne i 
występne wspoinaionóy Królawóy Jey Mości» 
postępowanie, kiórem naruszyła winny obo- 
więzek ku Królawi Jego Mości i stała się nie” 
godną wysokiey godności: Małżonhi Króla Pań” 
stwa; i dla okażanis naszego sprawiedliwego 
poważania ku godności Korony i sławie Naro- 
du. — lako posłuszni i wierni poddani Króle 
Jego Mości, zgromadzeni w Parlamencie dA” 
chowni i swieccy Lordowie i Członkowie 
gminni, prosiemy naypoddanićy, abyś wnioś 
a zgodnie z obiedwoma izbami Parlamentu roz 
porządził, by Królowa Jey Mość Karolina 
Amaliia, Ełczbieta, po zatwierdzeniu nie 
nieyszego aktu, pozbawiona na zawsze tytnit 
Królowey i wszystkich do Małżonki Króla Pań" 
stwa przywiązanych własności, prerogatyw, pra” 
i wyłączeń „ nie była nigdy zdolną używać tych 
praw lub którege z nich posiadać lub. wykony” 
wąć;-— Nadto. aby związki małżenkie zawarte 
między Królem JMścią a wspomniona Karoli- 
ną, Amalitą, Elczbietą, odtąd„mogiy bydź 
na zawsze rozwiązane, zapełnie zniesione i 
we wszystkich punktach, oznaczeniach, wzgle”- 
dach i wykładach! — ogłoszone za żadne * 
nieważne. » i 
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